
Ale radość ta jest możliwa jedy-
nie przy obopólnej zgodzie. Gdy tej
zgody nie ma, atmosfera się zagęsz-
cza, a na drodze do wychodka sytu-
acja taka jest wielce niezdrowa.
W budynku przy ul. Marii Kazimie-

ry 1 zamontowano monitoring,
a kamery filmują właśnie drogę
mieszkańców do toalet, bo ten bu-
dynek to antyk z wygódkami na ko-
rytarzu. Nic dziwnego, że czynsze
podnoszą, jak w apartamentow-

cach! Poranny bieg do toalety
w stroju niekompletnym jest filmo-
wany przez kamerę uwieszoną nad
drzwiami potrzebującego ulgi oby-
watela. Problem tkwi w tym, że
o zgodę na filmowanie porannego
sprintu do wygódki nikt obywateli
nie pytał!

Tymczasem w windzie tegoż bu-
dynku, w której kamery nie za-
montowano, co dzień znajdują się
świeże ślady oddawania moczu.
Sytuacja ta trwa już na tyle długo,
że wnioski powinny się już same
nasunąć – nawet najwolniej my-
ślącym – kamera potrzebna jest
w windzie.

Myślę, że stan techniki na Żoli-
borzu już na to pozwala. A może
nawet udałoby się tak umieścić
kamery w budynku, by filmowały
intruzów i chuliganów a nie Bogu
ducha winnych mieszkańców uda-
jących się do toalet. Osobiście
w celach ochrony polecam alar-
my, szczególnie takie, co umarłe-
go z grobu podnoszą.

Jak zawsze, służę najlepszą ra-
dą.

Grabarz

Big Brother na Żoliborzu
Big Brother to jedyny publiczny monitoring, który filmuje ludzi

udających się do toalety, a cieszą się wszyscy – i ci co ogląda-
ją, i ci co udają się do miejsc ustronnych.
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Pytania i wykręty
Ani telefon od posłanki, który już zaliczyliśmy, ani szykowany protest pracowników SPZZLO, nic

nie pozwoli pani dyrektor uciec od wyjaśnienia nam, czytelnikom, organom kontrolnym, a może
i innym, celowości i gospodarności kupowania tak drogiego dyplomu na ścianę.

„Informator Żoliborza” od wie-
lu lat, z różną częstotliwością, pu-
blikuje artykuły na temat placó-
wek ochrony zdrowia. Od kilku
miesięcy robi to częściej. Nie jest
to żaden spisek. Po prostu od kil-
ku miesięcy w gronie redakcji są
osoby, które potrafią i chcą o na-
szej opiece zdrowotnej pisać,
a mieliśmy z tym problem.

Publikujemy teksty krytyczne
albo prześmiewcze nie dlatego,
że w obszarze żoliborskiej opie-
ki zdrowotnej nie dzieje się nic

dobrego, ale dlatego, że takie
właśnie demaskatorskie, czy jak
to nazwać, jest zadanie „czwar-
tej władzy”. Dyrektorzy ZOZ-
-ów mają ratusz i inne urzędy
nie szczędzące im pochwał i na-
gród, a prasa jest od tego, by
zdejmować blichtr i napuszenie,
a przez piętnowanie przywar
prowadzić do poprawy funkcjo-
nowania krytykowanej instytucji.
Tak to właśnie powinno być
w idealnym społeczeń-
stwie...

Ale nasze społeczeństwo ideal-
ne nie jest. Ciągle jeszcze wielu lu-
dzi w Polsce uważa, że specjalista
zalicza się do inteligencji. Właśnie
dlatego nasi redaktorzy śmieją się
z certyfikatów i nagród, tych
współczesnych odpowiedników ra-
dzieckich odznaczeń, będących
oczkiem w głowie obecnej dyrekcji
SPZZLO Warszawa Żoliborz. Ale
specjalista jest zaprzeczeniem in-

dokończenie na str. 7
czytaj też na str 6 “Pytania bez odpowiedzi”



Na brzegu, w pobliżu klubu
Spójnia, zwalonych jest kilkana-
ście drzew. Są ścięte i zaostrzo-
ne. Wiele z nich jest okorowa-

nych. Z tego co wiem, młode bo-
bry często przemieszczają się
w celu poszukiwania nowych że-
rowisk i przyszłej partnerki ży-

cia. W niektórych miejscach nie
przebywają zbyt długo. Myśliwi
nazywają takie bobry zwiadow-
cami.

Kilka dni temu, gdy o zmierz-
chu wracałem ze spaceru, usły-
szałem plusk. Natychmiast po-
myślałem, że to mój pies po raz
kolejny wskoczył do Wisły popły-
wać i natychmiast zacząłem go
przywoływać. Niestety bez reak-
cji. Z przerażeniem pomyślałem,
że może zahaczył o coś na głębo-
kiej wodzie i już chciałem ska-
kać, żeby ratować mojego zwie-
rzaka, ale ten nagle zagrodził mi
drogę przy samym brzegu. W

wodzie zaś zauważyłem brązowy
pysk zwierzaka, trzymający cien-
ką, zieloną gałązkę. Był to bóbr.
Pospiesznie wyciągnąłem tele-
fon, którym udało mi się uwiecz-
nić to wyjątkowe na Żoliborzu
zdarzenie. O dziwo bóbr nie był
spłoszony. W momencie błysku
flesza zaczął spokojnie odpływać
pod jedno ze ściętych drzew.
Gdy dopływał do drzewa, usły-
szałem ponowny plusk. Zanur-
kował, prawdopodobnie w celu
ukrycia się w tunelu, którego
wejście znajduje się pod po-
wierzchnią wody.

Wędkarze, którzy łowili ryby
w pobliżu potwierdzili, że od
niedawna widywali tu bobry
o zmierzchu. Ciekawe czy sym-
patyczny bóbr założył na Żolibo-
rzu rodzinę?

Robert Napiórkowski

Od wiosny często spaceruję z psem brzegiem Wisły, przy klu-
bie Spójnia. Jest to niezwykle ładny i dziki fragment naszej
dzielnicy. Tej wiosny było tutaj widać wyraźne ślady działania
bobrów.

Topola w takim stanie znajduje
się obok przystanku autobusowe-
go przy ul. Mickiewicza róg Po-
tockiej. Służby miejskie powinny
natychmiast podjąć działania
w celu jej usunięcia. W ogóle to-
pole włoskie nie są w przestrzeni
miejskiej najlepszym rozwiąza-
niem, choć malowniczo prezentu-
ją się przy drogach i w parkach.

Ponieważ nasz klimat stał się bar-
dziej wietrzny i burzowy niż kilka-
naście lat temu, zdarzają się na-
wet trąby powietrzne – takie drze-
wo w mieście nie powinno się
ostać. Na najbliższe tygodnie me-
teorolodzy zapowiadają właśnie
taką pogodę.

Tę topolę trzeba usunąć.
Joanna Kania−Karmalska

Śmiertelne zagrożenie

Jeden z naszych wiernych czytel-
ników, a w dodatku obrońca zielo-
nej urody Żoliborza, zgłosił nam
problem pojawienia się przy ul.
Bohomolca 4 dużego baneru, który
zakłóca estetykę tamtych terenów.
Rzeczywiście jest to rejon mało
atrakcyjny dla reklam, wręcz po-
wiedziałabym, że szkoda na nie
pieniędzy w spokojnej, lokalnej
przestrzeni domków jednorodzin-
nych Żoliborza Dziennikarskiego.

Ale wizja w terenie nastroiła
mnie zgoła inaczej. Po pierwsze,

uwielbiam kolor czerwony i na
własnym płocie też bym go mogła
mieć. Po drugie, to chyba na wła-
snym płocie mogę mieć cokol-
wiek, o ile nie uraża to niczyich
uczuć i powszechnej moralności.
Po trzecie to: kochaj sąsiada swe-
go, bo możesz mieć gorszego.

No może baner wygląda nieco
jak płachta na byka a i działa naj-
wyraźniej podobnie. Ale może
w tym właśnie tkwi sukces jego
właściciela.

Joanna Kania−Karmalska

Co płot to obyczaj

Żoliborskie bobry
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Jak było?
Dlaczego stronniczej?

Ano dlatego, że jestem i byłem
stroną sporu o to, jak ma wyglą-
dać żoliborska oświata. Zawsze,
gdy przychodzili jacyś „włodarze
dzielnicy” z planami likwidacji lub
„tak jakby likwidacji” – byłem sta-
nowczo i zdecydowanie przeciw.
Tak było i dziesięć lat temu przy
likwidacji przedszkoli: nr 129 przy
ul. Gdańskiej 2 oraz nr 34 przy ul.
Mickiewicza 34, tak jest i teraz
kiedy niż – wówczas przedszkolny
– stał się niżem gimnazjalnym.

Techniki likwidacji nie zmieniły
się od czasów dyrektorów zarządu
dzielnicy Żoliborz w Gminie War-
szawa-Centrum: Henryka Króla
(SLD) i Ryszarda Kozłowskiego
(wówczas UW, teraz ponoć PO).

Nigdy się nie pisze prawdy, że
likwidujemy placówki oświatowe,
bo one dużo kosztują, a pieniądze
się przydadzą na inny cel. Zawsze
się pisze, że nie likwidujemy, tyl-
ko łączymy, czy przenosimy do
lepszej lokalizacji, a w ogóle to
dzieci mało jest…

Tak było na początku wieku
(rok 2002), kiedy wymienieni wy-
żej przedstawiciele światłych partii
likwidowali przedszkola, a ja ciem-
nogrodzianin z AWS (istniała
wówczas taka partią, ba, miała naj-

większy klub w ówczesnej radzie,
a ja temu klubowi przewodniczy-
łem) protestowałem, tłumacząc
im, że teraz jest co prawda niż de-
mograficzny, ale za dziesięć lat…

No i kto miał rację?
Wiosną tego roku o przedszko-

le w Warszawie starało się 15,2
tys. najmłodszych warszawiaków
(3- i 4-latków). Tym dzieciom naj-
trudniej dostać się do publicznych
przedszkoli. Warszawa nie ma
ustawowego obowiązku zapew-
nienia im edukacji przedszkolnej.
Razem dla tych dzieci warszaw-
skie dzielnice przygotowały tylko
10,5 tys. miejsc.

Gdy jednak w trakcie rekrutacji
okazało się, że chaos z reformą
„sześciolatki do szkoły” zaowoco-
wał rekordowym deficytem, bur-
mistrzowie zaczęli szukać dodat-
kowych miejsc.

Burmistrzowie wykazali się
prawdziwą zaradnością, sprawno-
ścią. Zrobili szacher-macher
i w kilka tygodni powiększyli pulę
dla najmłodszych o sześćset
miejsc.

Skąd się wzięły? Nie wiem. Ale
tuż za granicą Żoliborza, na ulicy
Franciszkańskiej, w budynku

Żoliborskie przedszkola

Z roku na rok mamy coraz większy deficyt miejsc w żoliborskich przedszkolach. W ubiegłym ro-
ku wszystkim dzieciom z żoliborskim meldunkiem udało się jeszcze zapewnić miejsce w publicz-
nych przedszkolach. Dziś część dzieci, których rodzice utrzymują ze swoich podatków żoliborski
i warszawski samorząd, musi szukać miejsca w prywatnych placówkach. Komu to zawdzięczamy?
Jak do tego doszło i jak z tego deficytu wyjść? Postaram się na te pytania udzielić swojej stron-
niczej odpowiedzi. dokończenie na str. 4
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Hotel Warszawianka może
przyjąć pawie 600 gości w 288 po-
kojach z klimatyzacją i interne-
tem. Dostęp do Zalewu Zegrzyń-
skiego z przystanią wodną, piasz-
czysta plaża prywatna i wiklinowe
kosze pozwolą gościom czuć się
prawie jak nad morzem.

Wypożyczalnia sprzętu wodne-
go, takiego jak kajaki, łodzie, ro-
wery wodne, żagłówki czy wind-
surfing zachęca do uprawiania
sportów wodnych. Goście mają
do swojej dyspozycji korty teniso-
we, wypożyczalnię rowerów i wie-

lofunkcyjne boiska sportowe.
To co wyróżnia Warszawiankę
w regionie to Aqua Park. Znaj-
dziemy tam: baseny, brodzik dla
dzieci, rwąca rzekę, jacuzzi, 90-
metrową zjeżdżalnię, saunę suchą
i łaźnię parową.

Tuż przy basenie znajduje się
profesjonalna siłownia i salka
do ćwiczeń, w której hotel propo-
nuje gościom zajęcia fitness takie
jak flow tonic, tbc, stretching.

Goście mogą skorzystać rów-
nież z sali do squasha i zagrać
w minigolf, kręgle czy bilard.

Nie będzie chwili na nudę
Warszawianka jako jedyny hotel

w Polsce przygotował w okresie
wakacji kompleksowy program
dla dzieci. Oprócz Aqua Parku,
tras rowerowych, placu zabaw
z dmuchanym zamkiem, karuzelą,
maluchy mają swoją własną Dzie-
cięcą Akademię Umiejętności.
W Warszawiance nie znajdą czasu
na nudę, nawet podczas deszczo-
wej pogody. Animatorzy przygoto-
wali dla nich warsztaty: Mała Ar-
mia, Akademia Taneczna, Kuli-
narna, Poszukiwacze Skarbów,

Podróże w Czasie, Klub Małego
Indianina i wiele innych – także
dla całej rodziny.

Codziennie jest też czynny Po-
kój Zabaw, gdzie od 10.00
do 20.00 dzieci mają zajęcia
z profesjonalnymi animatorami.

Rodzice w tym czasie mogą de-
lektować się czasem wolnym, relak-
sem w Kompleksie Wellness & SPA.

Hitem tego sezonu są zabiegi
ayurvedyjskie oraz nowość – masa-
że i rytuały prosto z Bali i Jawy,
wykonywane przez oryginalnych fi-
lipińskich i hinduskich terapeutów.
Wakacyjny program to także cie-

kawe warsztaty dla dorosłych.
Między innymi decoupage, malo-
wanie na jedwabiu, dekorowanie
biżuterii, karaoke, etc.

Sprawdź atrakcyjne pakiety po-
bytowe w hotelu 6-, i 11-dniowe.
To będą Twoje najlepsze wakacje
od lat. Bez dojazdów i strachu
o nudę w niepogodę.

Hotel WARSZAWIANKA
Centrum Kongresowe Sp. z o.o.

Jachranka 77
www.warszawianka.pl

tel. 22 768 90 00
recepcja@warszawianka.pl

Plaża, jezioro, sporty wodne, aquapark
Wymarzone wakacje... 30 km od Warszawy!
� Nie trzeba jechać nad Mazury czy nad morze, aby oderwać się od miejskiego
zgiełku i przeżyć niezapomniany urlop. Na 14 ha powierzchni Hotel Warszawianka
w Jachrance ma wszystko, co kochamy najbardziej: piaszczyste wybrzeże, kajaki,
windsurfing, aquapark, moc animacji dla dzieci i SPA dla rodziców.



mieszkalnym w zaadaptowanych
mieszkaniach pojawiło się nowe
przedszkole i to nie prywatne,
a dzielnicowe.

Te pozyskane kilkaset miejsc
w skali Warszawy nie rozwiązało
problemu. W całym mieście, we-
dług różnych szacunków, od 1,8
do 4 tys. dzieci z roczników 2009
i 2008 nie zakwalifikowało się do
komunalnych przedszkoli. U nas
na Żoliborzu około setki dzieci
nie dostało się do komunalnych
przedszkoli, a przypomnę, że
w ubiegłym roku deficytu prak-
tycznie nie było (nie dostały się
pojedyncze przypadki).

Co teraz by powiedzieli rodzi-
com tych stu żoliborskich dzieci

panowie: Henryk Król (SLD)
i Ryszard Kozłowski (wówczas
UW, teraz ponoć PO)?

Przydałyby się dziś te zlikwi-
dowane dekadę temu przed-
szkola.

Ciekaw jestem, czy aby poten-
cjalne koszty odtworzenia tych
placówek nie są większe niż
oszczędności powstałe w wyniku
ich likwidacji?

Jak będzie?
Deficyt miejsc w przedszko-

lach będzie narastał, a ja corocz-
nie, przy okazji gehenny rekru-
tacji do publicznych przedszkoli,
będę się natrząsał z „daleko-
wzroczności” i „fachowości” li-
kwidatorów oświaty i wszystko
będzie zmierzać ku gorszemu…

Ale jest też i inna droga
Trzeba naprawić zło wyrzą-

dzone żoliborskiej oświacie
przez lewicowo-centrowy zarząd
dzielnicy i odbudować te braku-
jące dwa przedszkola.

Jak to zrobić? Są dwie drogi,
albo tak jak na Franciszkańskiej,
albo tak jak na Bemowie. Wła-
dze Bemowa kombinują, by sy-
tuację ratować poprzez porozu-
mienie z przedszkolami prywat-
nymi. Burmistrz zaproponował
prywatnym placówkom udostęp-
nienie miejsca dzieciom z miej-
skiej listy, po cenie utrzymania
przedszkolaka w publicznej pla-
cówce i opłacie rodzica. Pomysł
niegłupi, tylko że dzielnica i tak
dofinansuje w znacznym procen-
cie niepubliczne przedszkola.

Wystarczy zrobić zachętę finan-
sową dla prywatnego przedsię-
biorcy przedszkolnego, by kosz-
tem opieki nad dziećmi obciążać
rodziców w mniejszym stopniu,
a w większym dzielnicę.

Pierwsza droga (powołanie
nowej komunalnej placówki)
z powodów budżetowych jest
niemożliwa. Gdyby żoliborski
samorząd miał zbudować przed-
szkole, to ta inwestycja okaza-
łaby się równie droga jak łącznik
Powązek i Konotopy!

Ba, gdybyśmy nawet odbudo-
wali to co zlikwidowano w 2001
roku, to koszty prowadzenia
tych placówek, w zgodzie
z ZNP-owskim wynalazkiem
zwanym Kartą AntyNauczyciel-
ską, załamałyby budżet dzielni-
cy.

Rozwiązanie?
Kupić w środku osiedla Żoli-

borz Poprzemysłowy jeden czy

dwa lokale i w trybie konkurso-
wym wynająć je na przedszkola
prywatnym podmiotom, z za-
strzeżeniem, że opłaty pobiera-
ne od rodziców dzieci mają być
równe tym, które zawarte są
w stosownej uchwale Rady War-
szawy a obowiązują w placów-
kach samorządowych.

Grzegorz Hlebowicz

ojciec córek, które już zakończyły
przedszkolny etap edukacji, za

który wszystkim przemiłym Paniom
z Przedszkola przy Śmiałej z całego

ojcowskiego serca dziękuję!
Zdjęcie przedstawia autora

pikietującego w obronie
żoliborskiej placówki oświatowej
w czasie jednego z mroźniejszych

dni 2012 roku! (autor: Urząd
Dzielnicy Żoliborz)

dokończenie ze str. 3

Żoliborskie przedszkola

– Umiejętność opisania wina to
trudna sztuka…

– Może na początku. Jeśli po-
znamy podstawowe tajniki tego
kunsztu, okaże się, że nie taki dia-
beł straszny.

– Od czego zaczynamy?
– Pierwszy etap to otwarcie bu-

telki. Jeśli jest ona zamknięta kor-
kiem naturalnym, to zanim naleje-
my pierwszy kieliszek powąchajmy
korek.

– Jak powinien pachnieć?
– Oczywiście winem, nie korkiem.

– A jeśli czujemy zapach korka?
– Wtedy mamy do czynienia

z winem korkowym. Należy wy-
mienić butelkę.

– Jaki jest kolejny etap degu-
stacji?

– Nalewamy pierwszy kieliszek.
Staramy się wyczuć jak najwięcej
aromatów. Te pierwsze wyczuwal-
ne nuty zapachowe to tzw.
„pierwszy nos”, czyli to, co
w pierwszej chwili przychodzi
nam na myśl po wciągnięciu no-
sem powietrza z kieliszka.

– Czy „pierwszy nos” różni się
od „drugiego”?

– Gdy zobrazujemy sobie
pierwsze zapachy, możemy za-
mieszać kieliszkiem, tak by wpa-
dło do niego więcej powietrza
i dotleniło wino. To uwolni ukryte
w nim aromaty, dopełni jego bu-
kiet i wysunie na pierwszy plan in-
ne nuty zapachowe. Im więcej
różnorodnych aromatów jesteśmy
w stanie wyczuć, tym z ciekaw-
szym winem mamy do czynienia.
„Drugi nos”, czyli aromaty „od-
czytane” z wina po dokładnym za-
mieszaniu zawartością kieliszka
jest zdecydowanie bogatszy.

– Co potem?
– Oceniamy barwę. Dobrze jest

robić to przyglądając się lampce
wina na tle czegoś białego, np.
kartki papieru. Wreszcie przycho-
dzi pora na kolejny zmysł: smak.
Spróbujmy wziąć do ust niewielką
ilość wina, i wypłukać jamę ustną,
by wino dotarło do wszelkich za-

kamarków, trafiło na język, pod-
niebienie.

– Co to daje?
– Pozwala to dotrzeć winu

do wszystkich kubków smako-
wych.

– Jak rozróżnić zapachy i sma-
ki?

– Wino składa się ze związków
chemicznych, które w smaku mo-
gą wydać się nam podobne
do tych, które są np. w owocach
czy przyprawach. Degustując wi-
no szukajmy w pamięci znanych
doznań zapachowych i smako-
wych. I nie bójmy się porównań.
Wszak w winie można wyróżnić
ponad 100 aromatów.

– Skąd taka różnorodność?
– Charakter winu nadaje za-

równo szczep, z którego powstaje,
jak i proces leżakowania. Każda
odmiana winogron ma inny wpływ
na bukiet i smak wina.

– A dębina?
– Oddaje winu zawarte w niej

związki aromatyczne. Najważniej-
sze z nich to: laktony charaktery-
zujące się zapachem kokosowym,
waniliny – jak sama nazwa wskazu-
je aromatyzujące wino zapachem
wanilii, gwajakole – którym wino
zawdzięcza aromat korzenny, eu-
genole – o zapachu goździków
i cynamonu oraz furfurale – dające
nuty toffi, karmelu i migdałów.

– Jaki jest kolejny etap degu-
stacji?

– Upijamy łyk trunku z kielisz-
ka. Teraz możemy sprawdzić, jaką
wino ma końcówkę.

– Co to znaczy?
– Końcówka to odczucia sma-

kowe i zapachowe, które czujemy
po połknięciu wina. Im dłuższa
końcówka, to znaczy im dłuższy
czas mija do chwili, w której prze-
stajemy czuć bukiet aromatów,
tym z zacniejszym trunkiem ma-
my do czynienia.

– O czym jeszcze powinniśmy
pamiętać?

– Wino wraz z otwarciem butel-
ki zaczyna „oddychać”, tzn. dotle-
nia się, przez co zmienia swój
charakter. Nie należy zrażać się,
że „pierwszy nos” jest niezbyt cie-
kawy. Może okazać się, że da-
na etykieta potrzebuje więcej cza-
su, by nabrać kształtu. Wystarczy
odczekać trochę, a następnie
spróbować ponownie.

Rozm. SK

Piwnica z winami
dobrewina.pl,

ul. Mickiewicza 30,
tel. 22 839-16-41

Chcesz poczytać
ciekawostek o winach na

konkretny temat?
Napisz, jaki! Zapraszamy do

dyskusji na facebooku.
www.facebook.com/

piwnicazwinami

Degustacja, czyli jak próbować?
� Rozmowa z Piotrem Krajczyńskim, prowadzącym Piwnicę z winami dobrewina.pl tuż obok pl. Wilsona
(ul. Mickiewicza 30), sommelierem.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204



Jak wiadomo jest ich całkiem
sporo, a nawet mam wrażenie,
że z roku na rok coraz więcej.
Pozostaje „Lato w mieście”, ak-
cja, która jest organizowana od
wielu lat we wszystkich dzielni-
cach. Warto więc prześledzić

program tej corocznej akcji na
Żoliborzu.

Skontaktowałam się w tej spra-
wie z wydziałem oświaty i otrzy-
małam garść informacji, z któ-
rych wynotowałam tylko te mery-
toryczne, które mogą być istotne

dla naszych mieszkańców. Oto
one:

Ośrodek Sportu i Rekreacji
przy ul. Potockiej zaprasza dzieci
ze szkół podstawowych i młodzież
gimnazjalną i pozagimnazjalną na
pływalnię: będą to 60-minutowe
zajęcia pływania rekreacyjnego
dla uczestników indywidualnych,
od 2 lipca do 24 sierpnia
w godz. 9.00–10.00 i 13.00–15.00,
a także zajęcia grupowe, które
w tych samych dniach są organi-
zowane dla grup od godz. 10.00
do 13.00.

Na gry zespołowe w piłkę, indy-
widualnych uczestników zaprasza
od dn. 2.07 do 17.08 I LO na ul.
Felińskiego. W parku Kępa Po-
tocka indywidualni uczestnicy
mogą od 2.07 do 13.08 popływać
kajakiem.

Ponadto punkty zajęć specjali-
stycznych (Ośrodek Pracy Pozasz-
kolnej, czytelnie przy ul. Słowac-
kiego, Śmiałej i Broniewskiego)
zapraszają na zajęcia edukacyjne.
Warto tu odnotować, że tematyka
tych zajęć to głównie internet, gry

komputerowe oraz gry planszowe.
Pozytywnie wyróżniają się propo-
nowane zajęcia w Ośrodku Pracy
Pozaszkolnej, który w swej ofercie
ma prezentacje multimedialne,
prelekcje pokazowe, warsztaty.
Niestety zapomniano podać zain-
teresowanym, jakiego typu warsz-
taty są proponowane.

I to wszystko. Niestety, z prze-
słanej informacji nie dowiedzia-
łam się nic więcej. Oprócz danych
adresowych placówek, będących
punktami dziennego pobytu, nie
poznałam oferty szkół, ani imprez
dzielnicowych. Przyznacie Pań-
stwo, że to trochę mało, biorąc
pod uwagę, że nad akcją czuwają
dwie koordynatorki, a koszt akcji
„Lato w mieście” na Żoliborzu
to 92.077 zł, nie licząc kosztów
pływalni, bo te są oddzielną kate-
gorią. Przykro mi, tym bardziej że
będąc całkiem przypadkiem
w urzędzie na Woli wzięłam sobie
ogólnie dostępną informację o ak-
cji letniej, która zawiera wpraw-
dzie ramową, ale jednak całościo-
wą informację, której u nas nie
ma. Ciekawa jestem, czy nasze żo-
liborskie dzieciaki były informo-
wane, że w wakacje bezpłatnie
w określonych godzinach mogą
korzystać z basenu? Oferta na
Woli też jakby ciekawsza (są tam

zaplanowane spektakle teatralne,
warsztaty plastyczne, fotograficz-
ne, konkursy literackie, warsztaty
literacko-plastyczne itp).

Nasza żoliborska oferta (oprócz
zajęć sportowych) jawi mi się nie-
stety jako typowy zabijacz czasu,
w którym dominują „zajęcia edu-
kacyjne” typu internet i gry kom-
puterowe, czyli ten rodzaj „eduka-
cji”, z którą świadomi rodzice wal-
czą (z różnym skutkiem) przez ca-
ły rok. Najbardziej jednak kary-
godnym jest fakt braku ogólnie
dostepnej informacji dla miesz-
kańców na temat lata w mieście.

Beata Zasada−Wysocka

Punkty dziennego pobytu na
terenie dzielnicy Żoliborz:
• 2.07–13.07 – Szkoła

Podstawowa nr 68, ul.
Or-Ota 5, tel. 22 839-48-14

• 16.07–27.07 – Szkoła
Podstawowa nr 92, ul.
Przasnyska 18,
tel. 22 633-97-17

• 30.07–10.08 – Szkoła
Podstawowa nr 65, ul.
Mścisławska 1,
tel. 22 833-58-36 wew. 115

• 13.08–31.08 – Szkoła
Podstawowa nr 267, ul. Braci
Załuskich 1, tel. 22 663-48-49

Lato jest. Akcji brak
Mamy wakacje – czas odpoczynku, wyjazdów, ale również

trudny czas zagospodarowania czasu tym dzieciom, które nie
mają możliwości wyjechać za miasto na całe dwa miesiące.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5



DOM SPRZEDAM
·Dom w Wołominie nowy, okazyjna cena
– 502-280-720
·Domy jednorodzinne w powiecie
legionowskim tel. 691-444-202,
601-224-963
·NOWE DOMY CENY OD 255.000 PLN DO
625.000 PLN, 4 LOKALIZACJE, 5 RÓŻNYCH
PROJEKTÓW BUDYNKÓW, CHOTOMÓW
I OKOLICE, SPRZEDAJ MIESZKANIE – CZAS NA
DOM, KREDYTY – BEZPOŚREDNIO,
600-944-118, 608-366-980

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·MORZE budowlana + media 49 tys.
792-001-999

GRUNT SPRZEDAM
·Sprzedam gospodarstwo 36 ha na Mazurach
(powiat ełcki) 669-384-820

NIERUCHOMOŚCI POSZUKUJĘ

Poszukuję lokalu na pizzerię do 100 m2

508-125-219

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub z dożywotnim zamieszkaniem.
796-796-596
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub z dożywotnim zamieszkaniem.
796-796-596 nuEstate@aol.com
·Zadłużone mieszkanie kupię, mieszkanie
z problemem prawnym, pomogę zamienić
mieszkanie. Szybka transakcja, gotówka od ręki
kontakt 509-115-546

NAUKA
·ANGIELSKI konwersacje tłumaczenia
603-704-191
·RYSUNEK do egzaminu na architekturę i ASP
+ malarstwo 603-704-191

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A. Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli tel. 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki transport 22 833-65-19,
601-75-38-45

USŁUGI INNE

AAnntteennaa  TTeelleewwiizzoorryy  –– nnaapprraawwaa  DDOOJJAAZZDD!!
660022--221166--994433

·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226

KOMPUTERY
·Tani serwis 602-849-614

BUDOWLANE
·A-Z remonty, wykończenia-solidnie
602-216-943
·A-Z wykończenia, remonty – b. solidnie
723-385-735
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE, 609-217-772
·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie. Tanio
662-754-557
·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533

OOssuusszzaanniiee  zzaawwiillggooccoonnyycchh  bbuuddyynnkkóóww
tteell..  669988--440044--440044

·Parkiety, mozaiki, schody, układanie,
cyklinowanie, ceny producenta, tel. 507-153-870
·Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694!
·Świadectwa Energetyczne 515-507-895

Żwiry, piachy, kruszywa. Kopalnie
Olszewica, Przytoka 534-308-555,

535-994-556

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·POŻYCZKA POD ZASTAW HIPOTEKI
NIERUCHOMOŚĆ, bez przenoszenia własności,
bez wymeldowania, bez przedpłat, z zadłużeniami
602-303-202 www.bezpieczna-pozyczka.pl

PORADY PRAWNE
·Porady prawne 501-249-726

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 500 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL
·Wypoczynek 7-dniowy już od 360 zł
z wyżywieniem. Rezerwacje: Natura Tour
Sp. z o.o. Warszawa ul. Chmielna 106
tel. 22 654-26-36

ZDROWIE I URODA
·PSYCHOLOG, Psychoterapeutka tel.
790-370-396; www.pomocpsychologa.com

DAM PRACĘ
·Agencja ochrony zatrudni sprawnych emerytów
i rencistów tel. 799-052-732, 511-545-356 (g.
14-18)

Poszukujemy handlowców do sprzedaży
powierzchni reklamowej w prasie

lokalnej i portalu. Najchętniej byłych
pracowników domów mediowych

i agencji reklamowych z własną bazą
i doświadczeniem w branży. Kontakt

502-280-720

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód. CV:

piotr.krajczynski@dobrewina.pl

·ZATRUDNIMY DO PRACY W OCHRONIE
PANÓW I PANIE DO 45 LAT. PRACA NA TERENIE
WARSZAWY. TEL. 501-073-597

SPRZEDAM SAMOCHÓD
·Renault Megane Coupe 1,6 16V, 110 KM,
bogate wyposazenie, 2000 r. 793-793-121

RÓŻNE
·ALE FUN-KLUB DLA DZIECI: PÓŁKOLONIE,
URODZINY, WARSZTATY, PAINTBALL
LASEROWY. BEMOWO, UL. GABRIELA 2, KOM
536-867-520, WWW.ALEFUN.PL
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500

ANTYKI
·Antyczne meble, srebra, platery, szable,
bagnety, książki, pocztówki, bibeloty, gotówka tel.
504-017-418, 601-336-063
·SKUP KSIĄŻEK RÓŻNE DZIEDZINY, DOJAZD,
PŁATNE GOTÓWKĄ 501-561-620

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Kupie każde auto – całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik 516-985-073
·KUPIĘ KAŻDE AUTO 530-444-333
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553
·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206

„Dy rek tor Sa mo dziel ne go Pu -
blicz ne go Ze spo łu Za kła dów
Lecz nic twa Otwar te go War sza wa
Żo li borz lek. med. Mał go rza ta
Za ła wa−Dą brow ska

Sza now na Pa ni Dy rek tor,
Bar dzo pro si my o udzie le nie

od po wie dzi na po niż sze py ta nia:
1. Jak oce nia Pa ni za ję cie dru -

gie go miej sca w kon kur sie „Naj -
gor szy Pra co daw ca Ro ku 2011”?
Co są dzi Pa ni o uza sad nie niu do
wy ni ku kon kur su?

2. Ja kie są przy czy ny za trud nia -
nia ma łej licz by mło dych, do brze
wy kształ co nych le ka rzy w za kła -
dzie? Je że li na wet się po ja wia ją,
to pra cu ją krót ko i od cho dzą. Ja -
kie dy rek tor ZOZ -u po dej mu je
dzia ła nia ma ją ce prze ciw dzia łać
te mu zja wi sku?

3. Pa cjen ci na rze ka ją na odej -
ście do brych le ka rzy, dr Nyż nik,
dr Wań ko wicz, dr Bor kow skie go.

Czy i w ja ki spo sób pró bo wa ła Pa -
ni za trzy mać tych pra cow ni ków?

4. Pro szę po krót ce omó wić za -
sa dy na gra dza nia pra cow ni ków
SPZ ZLO Żo li borz.

5. Ja kie są po wo dy czę stych
zmian na sta no wi skach za stęp ców
dy rek to ra SPZ ZLO War sza wa -
-Żo li borz?

6. Czy wy pra co wa ne przez
ZOZ pie nią dze nie mo gły by po -
słu żyć na za trud nie nie do dat ko -
wych, bra ku ją cych le ka rzy, je śli
pa cjen ci mu szą cze kać pół ro ku
na wi zy tę? Do ty czy to np. kar dio -
lo ga, czy usług re ha bi li ta cyj nych.
Pa rę mie się cy trze ba też cze kać
na zro bie nie pró by wy sił ko wej,
któ ra jest naj bar dziej mia ro daj ną
dia gno zą, czy pa cjent jest wy dol ny
krą że nio wo.

7. Ja ka kwo ta z bu dże tu SPZ -
ZLO War sza wa -Żo li borz jest
prze zna cza na na fi nan so wa nie

po zy ski wa nia na gród, cer ty fi ka -
tów, kon kur sów itp. i utrzy my wa -
nia praw do ko rzy sta nia z ich zna -
ków, cer ty fi ka tów i sta tu etek? Ja -
ki jest cel po no sze nia tych wy dat -
ków – w roz bi ciu na po szcze gól ne
na gro dy itp.?

8. Pro si my o po da nie łącz nej
kwo ty prze zna czo nej na uczest -
nic two w kon kur sie „Te raz Pol -
ska”, w tym na po zy ska nie i utrzy -
my wa nie praw do użyt ko wa nia
go dła pro mo cyj ne go „Te raz Pol -
ska”. Pro si my tak że o po da nie
pla no wa nej kwo ty na ten cel, na
po zo sta łą część 2012 i 2013 rok.

9. Czy SPZ ZLO War sza wa -Żo -
li borz po no sił i po no si kosz ty z ty -
tu łu użyt ko wa nia przez dy rek to ra
sa mo cho du do ce lów pry wat nych?
W ja ki spo sób kosz ty te by ły i są
roz li cza ne, ewi den cjo no wa ne
i we ry fi ko wa ne?

10. Czy kie dy kol wiek wy da ła
Pa ni po le ce nie pra cow ni kom, że -
by na szą ga ze tę usu wać z oko licz -
nych skle pów?

Na od po wiedź, co po dyk to wa ne
jest wzglę da mi tech nicz ny mi, cze -

ka my do 27 czerw ca 2012 r.
włącz nie”.

Py ta nia zo sta ły prze ka za ne
w pią tek 22 czerwca.

A oto od po wiedź pa ni dy rek tor:
„War sza wa, dnia 26.06.2012 r.
Sz.P. Re dak tor Grze gorz Wy -

soc ki
Sza now ny Pa nie Re dak to rze
W związ ku z otrzy ma nym ze sta -

wem py tań oraz w na wią za niu do
uprzed niej roz mo wy te le fo nicz nej
z Pa nem Re dak to rem uprzej mie
in for mu ję, że za kre śle nie mi tak
krót kie go ter mi nu na udzie le nie
od po wie dzi uwa żam za nie sto -
sow ne i nie zgod ne z pra wem pra -
so wym. Tak jak in for mo wa łam
Pa na Re dak to ra, po za po zna niu
się z py ta nia mi usto sun ku ję się do
nich w od po wied nim cza sie, co
nie jest moż li we w naj bliż szych
dniach ze wzglę du na wdra ża nie

zmian wy ni ka ją cych z Usta wy
Lecz ni czej oraz z uwa gi na bie żą -
cą pra cę.

Po wstęp nej ana li zie py tań
z przy kro ścią stwier dzam, że zo -
sta ły one skie ro wa ne do mnie po
uka za niu się we wcze śniej szych
nu me rach ga ze ty „In for ma tor
Żo li bo rza” ar ty ku łów i opi nii sta -
wia ją cych SPZ ZLO War sza wa
Żo li borz i mnie w ne ga tyw nym
świe tle. Ar ty ku ły te oce nia ły sy tu -
ację bez za się gnię cia opi nii oraz
bez uwzględ nie nia mo je go sta no -
wi ska i wie dzy do ty czą cej po ru -
sza nych pro ble mów, co skła nia
mnie do za da nia py ta nia o rze czy -
wi ste in ten cje Re dak to ra prze pro -
wa dza ją ce go wy wiad.

Z po wa ża niem
Mał go rza ta Za ła wa−Dą brow -

ska Dy rek tor SPZ ZLO War sza wa
– Żo li borz”

Pytania bez odpowiedzi
Chcie li śmy za dać kil ka py tań dy rek cji na szych przy chod ni, to

mia ła być forma wywiadu – py ta nia były owo cem wspól nej pra cy
kil ku re dak to rów na szej ga ze ty (przede wszyst kim by ła to Jo an -
na Ka nia −Kar mal ska) oraz na szych współ pra cow ni ków, pró bo wał
je za dać Grze gorz Wy soc ki. Oto one:

OGŁOSZENIA DROBNE



te lek tu ali sty - o tym już od dłu -
ższe go cza su pi sze się na tzw. Za -
cho dzie, a te raz już i w Pol sce. Na -
sta wio na je dy nie na sy ner gię
z ryn kiem pra cy edu ka cja po wo -
du je, że co raz czę ściej im kto wię -
cej ukoń czył kur sów, tym więk sze
praw do po do bień stwo, że ma „kło -
po ty” z ro zu mie niem re aliów, bo
ży je w świe cie ilu zji. Ja ki to ma
zwią zek z żo li bor skim ZOZ -em?
Otóż w „spro sto wa niu” wy dru ko -
wa nym w po przed nim nu me rze
„In for ma to ra” dy rek tor SPZ Z LO
War sza wa -Żo li borz po sta no wi ła
spro sto wać frag ment na szej pu bli -
ka cji:

„Wy li cze nie wszyst kich na -
gród... ro dzi re flek sję, czy jesz cze
znaj dzie się ja kaś pu sta ścia na
w przy chod ni, a mo że miej sce
na słu żbo wym uni for mie pa ni dy -
rek tor, któ re po mie ści jesz cze
jed no od zna cze nie.”

Pa ni dy rek tor pro stu je: „Nie
no szę uni for mu i nie przy pi nam
so bie od zna czeń.”

Nie wiem, czy się śmiać, czy
pła kać, na wszel ki wy pa dek prze -
pro szę wszyst kich, któ rzy nie sły -
sze li o czymś ta kim, jak prze no -
śnia.

W ogó le prze pro szę wszyst kich,
któ rzy po czu li się ob ra że ni na szy -
mi pu bli ka cja mi do ty czą cy mi
ochro ny zdro wia w dziel ni cy.

Wra ca jąc do „spro sto wa nia”,
mo głem je wy rzu cić, bo nie speł -
nia ło kry te riów praw nych, jed nak
trud no jest od nieść się do cze goś,
cze go się nie pu bli ku je, a po za
tym zarówno spro sto wa nie, jak
i od po wiedź na na sze py ta nia po -
ka zu ją, że pa ni dy rek tor i kil ka
osób z jej ka dry kie row ni czej ma
tzw. po czu cie mi sji, a wszel kie
for my kry ty ki trak tu je ja ko atak
na swo ją oso bę i swój ży cio wy do -
ro bek.

Za rzu ca nam pro wa dze nie
„kam pa nii prze ciw SPZ Z LO
War sza wa -Żo li borz”, na ru sza nie
do bre go imie nia, oszczer stwa itp.

W po dob ny spo sób wy po wia da
się tzw. ka dra kie row ni cza. Spo -
tka łem się z trze ma pa nia mi, któ -
re wrę czy ły mi pro test w imie niu
„ka dry kie row ni czej”. Pro test nie -
pod pi sa ny, a pa nie po sta no wi ły
za cho wać ano ni mo wość – tyl ko
jed na z nich się przed sta wi ła, ale
za bro ni ła po da wać swo je go na -
zwi ska. W pro te ście tym po ru sza -
ją kil ka za gad nień, w szcze gól no -
ści kwe stię to mo gra fu i na gro dy

dla naj gor sze go pra co daw cy,
a koń czą tak: „za pra sza my re dak -
cję do kon tak tów z na szym dzia -
łem or ga ni za cji i mar ke tin gu, któ -
ry z pew no ścią prze ka że bie żą ce,
ak tu al ne i wia ry god ne in for ma cje,
któ re in te re su ją miesz kań ców na -
szej dziel ni cy, w tym rów nież
udzie li wy ja śnień w spra wach do -
ty czą cych: pa cjen tów, pra cow ni -
ków czy or ga ni za cji”.

Koń by się uśmiał...
Gdy prze ka za li śmy pu bli ko wa ne

przez nas py ta nia pa ni dy rek tor
Za ła wie -Dą brow skiej, otrzy ma li -
śmy od po wiedź, że to „nie jest
moż li we w naj bliż szych dniach ze
wzglę du na wdra ża nie zmian wy ni -
ka ją cych z Usta wy Lecz ni czej oraz
z uwa gi na bie żą cą pra cę”.

Nie ma nic nie zgod ne go z pra -
wem w za kre śla niu ter mi nu
na udzie le nie od po wie dzi. Wszy -
scy oby wa te le, a nie tyl ko dzien ni -
ka rze ma ją „upraw nie nie do nie -
zwłocz ne go uzy ska nia in for ma cji
pu blicz nej za wie ra ją cej ak tu al ną
wie dzę o spra wach pu blicz nych”,
jak mó wi usta wa. Udzie la nie ta -
kich in for ma cji za li czać się po -
win no do „bie żą cej pra cy” pa ni
dy rek tor al bo rze czy wi ście pro szę
so bie po szu kać in nej pra cy.

Na sze pu bli ka cje za wie ra ły mo -
że ja kieś nie ści sło ści i bę dzie my
wra cać suk ce syw nie do róż nych
wąt ków po ru sza nych za rów no w
na szych ar ty ku łach, jak i spro sto -
wa niu. Nie „od cze pi my się”
– udzie la nie wy ja śnień jest psim
obo wiąz kiem dy rek to ra ośrod ka
zdro wia.

Dy rek tor Za ła wa -Dą brow ska
w „spro sto wa niu”, we frag men cie
do ty czą cym na gród, pisze: „Ni gdy
nie są dzi łam, że bę dę mu sia ła się
z nich tłu ma czyć.”

Pra cow nia to mo gra ficz na, wul -
gar na ob słu ga, brak in for ma cji
o ba da niach dla pa la czy itp. itd.
to był by przed miot tłu ma czeń dla
ka żde go dy rek to ra ZOZ. Jed nak
z „na gro da mi” jest nie co ina czej.
Tu pa ni dy rek tor ma rze czy wi ście
pry wat ny pro blem i za pew ne dla -
te go tak nie chce od po wia dać
na na sze py ta nia. To co na pi sa ła
o cer ty fi ka tach ISO jest w znacz -
nym stop niu praw dą. Ale cer ty fi -
ka ty te nie gwa ran tu ją ja ko ści
usług me dycz nych, gwa ran tu ją je -
dy nie ist nie nie roz ma itych pro ce -
dur, np. do ty czą cych skarg. Cer ty -
fi ka cję mo żna za ła twić dość szyb -
ko, cho ciaż to kosz tu je, in sty tu cji
cer ty fi ku ją cych też nie bra ku je.
Przy zna cie za pew ne, dro dzy Czy -

tel ni cy, że to dość ko micz ne, że
w za kre sie sys te mów za rzą dza nia
ja ko ścią pla có wek ochro ny zdro -
wia na da je je np. Pol ski Re jestr
Stat ków.

Pro blem nie do ty czy uczest nic -
twa w kon kur sach i ubie ga nia się
o na gro dy, w tym rów nież ta kie,
gdzie trze ba za pła cić za dy plom
i sta tu et kę, gdyż ten pro ce der ku -
po wa nia ilu zji ja ko ści prak ty ku ją
chy ba wszyst kie war szaw skie
ZOZ -y. Pro blem tkwi w ska li
i dla te go za py ta li śmy się w szcze -
gól no ści o go dło Te raz Pol ska.
Zgod nie z in for ma cja mi ze stro ny
te raz pol ska.pl opła ty ta kie, to
na „dzień do bry” od kil ku do kil -
ku na stu ty się cy zło tych, ko lej ne
– za przed łu że nie pra wa do po -
słu gi wa nia się go dłem pro mo cyj -
nym są li czo ne od ob ro tu na gro -
dzo ny mi usłu ga mi i są to kwo ty
w dzie siąt kach ty się cy zło tych.

Ani te le fon od po słan ki, któ ry
już za li czy li śmy, ani szy ko wa ny
pro test pra cow ni ków SPZ Z LO,
nic nie po zwo li pa ni dy rek tor
uciec od wy ja śnie nia nam, czy tel -
ni kom, or ga nom kon tro l nym,
a mo że i in nym, ce lo wo ści i go -
spo dar no ści ku po wa nia tak dro -
gie go dy plo mu na ścia nę.

Zbi gniew Du szew ski
re dak tor na czel ny
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Na sza dziel ni ca ma dwa lo go.
Oba są nie for mal ne, po nie waż nie
są usank cjo no wa ne żad ną uchwa -
łą. Ali na z par ku im. Że rom skie -
go to rzeź ba na wskroś żo li bor ska
– jej ko pia stoi na cen tral nym
miej scu w urzę dzie dziel ni cy.
Ostat nio jed nak co raz czę ściej za -
miast Ali ny po ja wia się no we „lo -
go” z tłem za ry su gra nic ad mi ni -
stra cyj nych Żo li bo rza. Po sta no wi -
li śmy spy tać czy tel ni ków na sze go
por ta lu, co są dzą na ten te mat.

W son dzie wzię ło udział 160
osób. Oka zu je się, że po nad po ło -
wie czy tel ni ków por ta lu www.in -
fzo li bo rza.waw.pl (83 osób) nie
po do ba się ani jed no, ani dru gie
lo go. Wśród po zo sta łych 77 osób
nie znacz nie zwy cię ży ła Ali na (42
oso by), a za lo go z tłem za ry su
dziel ni cy opo wie dzia ło się 35
osób.

Te wy ni ki skła nia ją do re flek sji.
Czy nie war to ogło sić kon kurs na
lo go dziel ni cy? Ze swo jej stro ny

de kla ru je my współ pra cę w ewen -
tu al nym opi nio wa niu przez na -
szych czy tel ni ków na de sła nych
po my słów.

Re dak cja

Nie podoba się logo dzielnicyPytania i wykręty
dokończenie ze str 1
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NOWI PROBOSZCZOWIE NA ŻOLIBORZU
Decyzją J. Em. Ks. Kard. Kazimierza Nycza dotychczasowy proboszcz parafii Świętych

Wyznawców Rafała i Alberta, ks. Grzegorz Jankowski, mianowany został proboszczem parafii
Matki Bożej Królowej Meksyku w Laskach Warszawskich. Nowym proboszczem mianowany został
ks. Dariusz Kowalski, który objął swoje obowiązki z dniem 1 lipca.

Ks. ka no nik płk Da riusz Ko wal -
ski pra co wał w Or dy na ria cie Po -
lo wym od 1992 ro ku. Był re fe ren -
tem w Od dzia le Dusz pa ster skim
Ku rii Po lo wej WP do spraw piel -
grzy mek i kon tak tów mię dzy na ro -
do wych oraz Die ce zjal nym Ko or -

dy na to rem Ru chu Piel grzym ko -
we go w Or dy na ria cie Po lo wym
WP. Spra wo wał ta kże funk cję re -
fe ren ta do spraw for ma cji ka pła -
nów w Or dy na ria cie oraz dy rek to -
ra Wy daw nic twa Or dy na ria tu Po -
lo we go WP.

W 2006 ro ku Bi skup Po lo wy WP
gen bryg. Ta de usz Pło ski mia no wał
ks. ka no ni ka płk. Da riu sza Ko wal -
skie go Dzie ka nem Wojsk Lą do -
wych.

Ks. Grze gorz Ostrow ski, do tych -
cza so wy rek tor ko ścio ła MB Aniel -
skiej w La skach War szaw skich, zo -
stał mia no wa ny pro bosz czem pa ra -
fii św. Ja na Kan te go przy ul. Kra siń -
skie go. Do tych cza so wy pro boszcz,
ks. An to ni Dęb kow ski, prze cho dzi
na eme ry tu rę. Nie ozna cza to prze -
no sin. Ks. Dęb kow ski po zo sta nie
w pa ra fii ja ko re zy dent. Przy po -
mnij my, że w li sto pa dzie 2011 ks.
Dęb kow ski ob cho dził ju bi le usz 30
lat po słu gi w pa ra fii na Sa dach.

Ksiądz Grze gorz Ostrow ski był
oj cem du chow nym w Wy ższym Me -
tro po li tal nym Se mi na rium Du -
chow nym św. Ja na Chrzci cie la
w War sza wie, a na stęp nie był mia -
no wa ny rek to rem ko ścio ła Mat ki
Bo żej Aniel skiej w Za kła dzie dla
Nie wi do mych w La skach.

Grzegorz Wysocki

W ja ki spo sób zre du ko wać
kosz ty za wo dę? Mo żna to zro bić
z po mo cą sys te mów so lar nych
Koperfam. Po łą cze nie pa ne li sło -
necz nych i pomp cie pła mo że po -
móc zre du ko wać kosz ty użyt ko -
wej cie płej wo dy, bo ta ki ze staw
za spo ka ja do 60% jej do mo we go
zu ży cia.

Ze sta wy Koperfam są tak za -
pro jek to wa ne, aby ich mon taż był
jak naj ła twiej szy, a za sto so wa ne
w nich pa ne le sło necz ne ma ją
mak sy mal ny po ziom spraw no ści
we wszyst kich wa run kach.

Przy za sto so wa niu tech no lo gii
so lar nej Koperfam zmniej sza ją
się kosz ty pod grze wa nia wo dy, ale
też zmniej sza emi sja za nie czysz -
czeń do at mos fe ry. 

Ze sta wy Koperfam do sko na le
współ pra cu ją z już ist nie ją cy mi
tra dy cyj ny mi sys te ma mi grzew -
czy mi, są nie awa ryj ne, pro ste
w ob słu dze i kon ser wa cji. Ich
ada pta cja do ist nie ją cych sys te -
mów grzew czych jest ła twa i nie
wy ma ga wiel kiej in ge ren cji w po -
sia da ną in sta la cję.

Zwrot kosz tów za ku pu i mon ta -
żu sys te mów Koperfam osią ga ny
jest po ok. sześciu latach,
a przy kup nie mo żna sko rzy stać
z do fi nan so wa nia fun du szy ochro -

ny śro do wi ska, Eko fun du szu, czy
też fun du szy unij nych.

Trze ba jed nak pa mię tać, że re -
fun da cję na wet 45% kosz tów
można uzyskać już tyl ko do koń ca
te go ro ku! Warto, gdyż dzięki niej
okres zwro tu wy dat ków na in sta -
la cję spadnie nie mal o po ło wę!

Jak obniżyć opłaty za ciepłą wodę?
Dro że je prąd, gaz, ben zy na – ka żdy szu ka oszczęd no ści.

Je że li prze ra ża ją Cię ra chun ki za cie płą wo dę – cze mu ich
nie zre du ko wać? Szcze gól nie je śli mo żna sko rzy stać z do ta -
cji unij nej.

Po 3 latach
koszt inwestycji się zwraca -
jeśli skorzystamy z dotacji
UE. Potem to już czysty
zarobek.

Koperfam - Legionowo, 
ul. Olszankowa 51
pon.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-15.00
tel. 507 005 706, biuro@koperfam.pl 

ks. Grzegorz Ostrowski ks. Dariusz Kowalski


